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CENA PRENUMERATY. 

w Łodzi miesięcznie mk, 00;— kwar 
alnie mk. 180,—, dla robotników mie 
sięcznie mk. 50 —. 

Za odnoszenie do domu dopiaca się 
miesięcznie mk,5 —, 

Na prowincji miesięcznie mk 70.—, 
kwartalnie mk, 210, —. 

Za granicą miesiecznie marek 90,— 


Kumer pojedyńczy: 


3 marki. 


Redaktor przyjmuje interesantów Od 
godziny 3 do + popołudniu. 


Sekretariat otwarty od godziny 3 
do + iod godziny 6 do 7 wiecz- 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


kierownik administracji przyjmuje od 
godziny 5 do 6 popołudniu. 


i 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer pojedyńczy 3 marki 


_Dnia 15 Października 1920 roku. 


DZKI 


CENT OGŁOSZEN: 
Miejscowe. 
Zwyczajne: mk. 8.75 za wiersz pe 
titowy jednołamowy (str. 7 łamówy. 
Drobne: 60 fen. za wyraz, naj: 

mniej mk. ó.=. Dla poszukują 
pracy 45 fen. za wyraz. Made:łana 
przed tekstem mk. 10. — w tekście 
mk. 12.— po tekscie mk. 6— zawiersy 
powy jednołamowy (str. 5 łamów.3) 
ekrologir mk. 3.75 za wiersz 
titowy (strona 5 łamów). Ko 
katy mk. 3,00 za wiersz. 
Zamiejscowe, 
Zwyczajne.mk. 4.50,drobhme 8065 
nadesłana przed tekstem mt,12,— 
w tekscie mk,10,— za tekstem mk. 7,50 
nekrologi mk. 0,—, 
Zagraniczne. 

100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komt- 
nikatów i ee KOKARZCA nie 

ada, 


Redakcja i administratia Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Talafon 229. 


Filia administracji Piotrkowska 122., 


PT a DOA A a a IE I OCZ 
Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowine oraliej, wszystkie komunikaty instytuoji prywatnych i społecznych 


Teatr Polski 


Pod Dyrekcją At. Zelwerowicza 


'ząd litewski mięknie. 


nap 


WARSZAWA, 14 pażdziernika (tel. wł). 


Rząd litewski nadesłał do Min. Spraw Zagranicz- 
Ai zh depeszę, w której tylko ziekka protestuje prze- 
ciwko zajęciu Wilna przez gen. Żeligowskiego. 


Jednocześnie rząd litewski zapytuje o termin roz- 


BD oseł Fichna 
i jedna izba. 


U. 
Skoro się mówi: „System 
parlamentarny — to Tednoiz- 


bowość*, mówi się to, czego 
% całym świecie nie słysza- 
uô. 

Nie można jeduą ręką îda- 
wać, a drugą « dbierać, 

Poseł Fichna musi wybrać, 
czy,chce: 1) systemu parla- 
mentarnego, to jest dwuizbo- 
wości, rządu odpowiedzialnego 

rzed parlamentem, nieodpo- 
wiedzialności głowy państwa; 
lub 2) „rzeczywistego wpływu 
ludu na rząd i udziału (ludn) 
bezpośredniego w aktach pań- 
stwa*, to jest ludowładztwa, 
które jest zaprzeczeniem par. 
łamentaryzmu: albo też 8) 
„Silnej władzy Naczelnika Pań- 
stwa*, wybieranego (jak tego 
chce autor w innem miejscu 
hi i przemówienia) przez 
lud i będącego zarazem Na- 
cezelnym Wodzem. 

Pojmowana przez p. Fichnę 
władza Naczelnika Państwa 
łącznie zpseudoludowładztwem 
jest niechybną gwarancja, że 
Polska stałaby się odrazu ab- 
solutną monarchią. 

Ale p. Fichna — może bez- 
więdnie — dąży do monar- 
obji, mówi bowiem patetycz- 
nie: „Naczelnikowi Państwa 
chcemy dać taką władzę, żeby 
miał prawo odwoływać się 10 
narodu w momencie, gdy na- 
stąpi konflikt w zasadniczych 
kwestjach pomiędzy parla- 
mentem a tymże Naczelnikiem 
Państwa*. 

Gdyby miał na myśli zwy: 
kłe, konstytucyjnie uprawnio- 
ne rozwiązanie parlamentu na 
wypadek sporu z rządem (nie 
zaś z głową państwa), to nie 
potrzebowałby 0 tem mówić, 
jako o swym wynalazku ; ale 
p Fichna idzie niesłychanie 
daleko i mówi już nie o kön- 
flikce parlamentu z rządem, 
lecz z Naczelnikiem Państwa, 
nie okześjając zreszta, bliżej, 


co ma oznaczać 
się do narodu“. 

Z tego wynika, że Naczel- 
nik Państwa w każdej sprawie 
może zignorować parlament i 
nie ma wtedy obowiązku roz- 
wiązania tegoż i odwołania się 
do następnego,  powoł:nego 
niezwłocznie przez nowe Wwy- 
bory, lecz — owszem — pyta 
naród e zdanie w danej "kwe- 
stji (chyba w drodze referen- 

um ?) 

Znaczenis „parlamentu“ jest 
wtedy żadne, konstytucja pi- 
sana wobec referendum i woli 
ludu staje sie Świstkiem pa- 
pieru ; pozostają zaś dwaj mo- 
carze: lud i Naczelnik Pań- 
stwa! | ta tylko między wy- 
mienionymi suwerenami za- 
chodzi różnica, że Naczelnik 
Państwa rozporządza armią, 
rządzi stale i nieprzerwanie, 
gdy lud od wypadku do wy- 
padku objawia swą wolę; sto- 
wem, nie mając obok instytu- 
oji równorzędnej sobie, któraby 
go hamowała, staje się Nacze|- 
nik imperatorem, dyktatorem 
i trybunem ludu (saoro-3anc- 
tus) w jednej osobie. 

Tego wniosku nie wysnuł 
poseł Fichna. Nie miał widać 
na to czasu, lub też nie chciał 
trudzić wyobrażni, tak po- 
trzebnej przy wyprowadzeniu 
wniosków. a tem samem przy 
układaniu praw ,.. 

Prezydent Rzeczypozpolitej 
francuskiej, książe Ludwik 


„odwołanie 


Napoleon, niezbyt długo zmu- 


szony był walczyć z „jedną 
izbą” . . . Ì przedzierzgnął się 
w cesarza Napoleona IH-go 
Ułatwił mu ten krok brak dru- 
giej izby, która zawsze od- 
grywa rolę hamulca, gdy wóz 
państwowy ma się potoczyć 
z góry ku rozbiciu . . . 
Gdyby p. Fichna miał na 
myśli nie monerchję, lecz a- 


merykański ustrój prezydjal- 


ny, musiałby w przemówieniu 
swem poruszyć sprawę daleko 
idącego podziału władz i.spra- 
wę sadu, pilnującego przee 


strzegania korsiytnoji. Ze nie 
uczynił tego, ton bardziej 
wzinacnia teze monascbizma. 


Piatek 15, X po cenach zwyczajaych 


„Papierowy kochanek" 


(w LI obsadzie) 3 akty z prologiem 
J. Szaniawski 


podlegają opłacie. 


Włam. o ©. 8 VI widowisko lufowe 
„Uroczysty wie 
ku czci Hetmana 
St. Żółkiewskiego 


Sobota 16 X go poł o g. £ po cenach 
najniższ. VL widowis. die młodzieży 


„złota Czaszka” 


frag dram, w 6 obr. J Słowackiego. 


poczęcia zaproponowanych przez Polskę dalszych per- 
traktacji polsko-litewskich w Oranach, mających być 
przedłużeniem konferencji suwalskiej. i 


Dziś z Grodna przybyła do Warszawy aljancka ko- 
misja kontroli wraz z p. Łukasiewiczem. l 


Ludowładztwo a la Rou- 
sseau jest dobre dla państe- 
wek; dla dużych zaś państw 
otwiera się jedna tylko droga 


swe usprawiedliwienie ten nie- albo też tak jest zajęty wy-. 
przeparty argument, ze prze. ścigiem w radykaliźmie z 80- 
trwał stulecia i wprowadzł cjalistami i moraczewszozy- 
narody zachodnie na najwyż- zną, że zapomina 0 ' świecie 
rozwoju: ustrój parlamentarny. sze stopnie kultury. Boży m. 

Ma on u nas korzenie w _ Jeśli ktoś występuje prze- Konstytucję pisze sią dla 
przeszłości i dziś jesł najbar- ciwko ustrojowi parlamentar- narodu, nie zaś dla kumotrówł 
dziej znany i popularny w spo- nemu, to — albo nie wie, co J. Stypułkowski. 
łeczeństwie. On jeden ma na czyni, albo dąży do wywrotu, 


Akcja wojsk polskich 


Zajęcie Wilejki, Lenina i Turowa, 


WARSZAWA, 14 października, (PAT.) — Komunikat sztabu generalnego wojsk 
polskich z dnia 14 b. m.: | 


Oddziały nasze w pościgu za rozbitym pod Mołodecznem nieprzyjacielem zajęły 
Wilejkę./"Na północ od Radoszkowicz w walkach w dniu 13 b. m, jazda nasza wzięła 
z górą 500 jeńców oraz zdobyła 6 karabinów maszynowych. 

Na Polesiu obsadziliśmy Lenino i Turów. 

Na froncie południowym sytuacja wogóle nie zmieniona, fan 

Zauważono większe ugrupowania sił bolszewickich na linji rzeki Słuczy od Lu- 
bowa do Miropola, 


5 
i 
l) 


Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab generalny. 


O0fenzywa Wrangla. 


LYON, I3 października (PAT). — Radjo. Z Sewastopola donosząj 
Wojska gon. Wrangla sforsowały Dniepr i kontynuują ofenzywą. Zaj 
one miejscowości Łukoszówkę i Romankówkę i wzi przytem do nie- 
woli dwa pułki sowieckie. i ] 

PARYZ, l4 pażdziernika (PAT.)- Havas. Przekroczywszy Dniepr, 
gen. Wrangel wziął do niewoli dnia 9 b. m. 19, 23 i 24 pułki sowieckie. 


Nastroje antibolszewiekie w Moskwie. 


Koenigswusterhausen, 13 października (PAT). Radio. — Jak donoszą » Hamburga, 
wśród dyplomatów, zebranych w Rydze, znajdują potwierdzenie pogłoski, iż istotnie w Mo- 
skwie w ostatnich czasach ponawiene były kilkakrotnie usiłowania, zinierzające do dopro- 
wadzenia zamieszek do większych rozmiarów. W różnych dzielnicach miasta urządzane 
często zgromadzenia protestacyjne i demonstracje. 

Rząd sowiecki musiał wzmocnić kontroię wojskową pod pretekstem planowanych 
manewrów. W pobliżu miast zgromadzono większe ilości wojska. W walkach ulicznych 
wojska musiały brać barykady w ataku. dry 

Koenigswusterhausen, 18 października (PAT). Radio, — Że Sztekholmu donoszą: 
Sprawozdawca „Afron Bladet* donosi o manifestacjach antybolszewiokich w Moskwię © 

Robotnicy licznych fabryk mieli odbyć zgromadzenia. R'4d bolszowioki występuje 
coraz bardziej zawzięcie i wzmacaia patrole w Moskwie. 
znaczne ilości wojsk. Miało dojść do walki. 


W okolicy miasta znajdują się © ) 


„KURJER ŁODZAKI* — 15 Października 1924 


Strajk Kolejarzy. 


Rada ministrów przyznała ministrowi kolei prawo zastosowania 


wszelkich środków ustawowych przeciw bezrobociu. 


Minister Bartel 


pozostaje. Bezrobocie trwa. 


Warszawa, 14 października (PAT) Rada Ministrów w pełnym komplecie przepro- 
wadziła dłuższe dyskusię nad sprawą strajku kolejowego. „Po wysłuchaniu referatu pana 
ministra kolei, Rada ministrów, licząć się w ciężkiem połoźeniem aprowizacyjnem pracow- 
ników kolejowych zatwierdziła wszystkie poprzednie uchwały, powzięte w sprawie czynnej 
pomócy nprowizacyjnej. Podwyźszono mnożnik do 210 dla wszystkich pracowników pań- 
stwowych, przyznano zapomogę w wysokości trzech tysięcygmarek, spłacalnych w ratach 
miesięcznych, których zapłata ma się rozpocząć dopiero po 4 miesiącach; ponadto pracow. 
nikom kolejowym, których pensja zasadnicza nie przekracza marek 800 do 1500 przyznano 


zapomogi na ubrania robocze. 


Uchwalono poddać rewizji klasy drożyźniane i całą ustawę o regulacji plac. 

Rada ministrów postanowiła jednogłoście wyrazić zaufanie panu ministrowi kolei 
oraz prosić go © cofnięcie wniesionej przed kilku dniami dymisji, poczem pan minister ka- 
lei dymisię cofnął. Rada ministrów upoważniła pana ministra kolei, aby w razie dalszego 


trwania strajku kolejowego użył tych wszystkich ustawowych środków, 


których wymaga 


interes państwa i szerokich warstw wojną skołatanej ludności, dla wznowienia ruchu ko 


łejowego. 


Powyższe stanowisko Rady bintatrów zdawałoby się — powinno być zrozumiana 
przez Związek Kolejarzy. Jednak bezrobocie trwa nadal, „jakkolwiek uczciwa większość 


pracowników kolejowych uważa je w chwili obecnej za akt niezwykle 


dla interesów pań- 


stwa szkodliwy. Widocznie garść tych, którzy opanowali władze w Zwiazku, a stanowią 

adherentów grup lewicowo demagogicznych, nie liczy się zupełnie z interesami ogólnami, 

a tj wygrywać atuty strajkowe dla ugruntowania wpływów partji swojej. (Przyp. 
akoji. 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia Sejmowe, 


(Od własnego korespondenta.) 


Czwartkowe posiedzenie Sej- 
mu minęło bardzo Spokojnie, 

Na skutek interpelacji Zw. 
Lud. Narodowego i innych 
grup narodowych premjer Wi- 
tos złożył deklarację rządu w 
sprawie litewskiej. 

W dalszym ciągu toczyła 
się dyskusja nad exposé pre- 
mjera. Charakterystyczne by» 
ło ośwadczenie Klubu Pracy 
Konstytucyjnej, wykazujące 
potrzebę sojuszu Francji de- 
mokratycznej A JomOKFAŁYCZNĄ 
Rosja. 

Poseł Grunbaum w- sposób 
arogancki j wysoce nieparla- 
mentarny kwestjonował praw- 
dziwość brzmienia komunika- 
tów wojskowych, dowodząc, 
be żydzi, walczyli dzieinie i 

bohatersku „przy karabi- 
pach, armatach | przy ata- 
kach na bagnety“, co wywo- 
łało na sali śmiech. T ta jed. 
mak mowa przeszła bez silniej- 
szej reakcji. 


BARONOWA ORCZY. 


q t 
prawdziwa, kobieta, 
(Przekład z angielskiego) 
(Ciąg dalszy) 

— (dybyś ulżył sobie po- 
«iadzeniam Wwy oikiaaa. jii 
— Gdybym się poniżył do 
iomu idjctycznego tłumu... 
óg wie. Loo, że byłobymi to 
łatwo, w tej chwili, gdy trzy- 
mam twe kochane ręce i czu- 
ję zapach twych perfum, przy* 
pominających mi letnie spa- 
ery po starych ogrodach. 
l nie mam nawet prawa 
ucałować twych rąk, a całe 
moje jesłestwo drży z bółu i 
pragnienie... Widzisz, jak łat- 
wo staję się pospolitym głu- 
poem ? Cobym dał za to, aby 
módz leźeć u twoich nóg i 
*zuć twe stopy, spoczywają” 
ve na mojej szyi.. Jakże szozę: 
Siwi byli niewolnicy, mogąc 
tlęczeć przed swemi pańami, 
łotykać ich stóp.. Widzisz, 
sem szalony... Rozmawiam, 8 
zas leci... Odenodzę Loo, a 
e jest wizja, którą unoszę ze 
obą, jedyne ws omnienie, 
tóre pozostanie af w namig 


„ Pog koniec posiedzenia za- 
żądał głosu poseł Okoń. Mar- 


szałek jednak głosu mu nie 
udzielił, grozi reprezentue 
je on kłub jednoosobowy. 


Warszawa, 14 peździernika, 
(PAT) — Po odczytaniu inter- 
pesani zabrał głos Marszałek 

sejmu i oświadczył, ža od róż - 
nych klubów otrzymał zapy- 
tania, jak rząd zamierza za 
chowoć się w sprawe wileń- 
skiej. Zapytania te przedło- 
żył Marszałek rzodowi i dziś 
zapytuje pana prezydenta mi- 
nistrów, czy jest gotów Se:- 
mowi na to odpowiedzieć, 

Pan prezydent ministrów, 


co następuje: 


szego państwa. 


przedstawieniem tych faktów 
i stanowiska, jakie rząd wobec 
nich zajął lub za'ąć zamierza. 

Wspomniałem już na posie- 
dzeniu w dniu 6 paździeroika 
o doiściu do skutku ugody 
między Polską a rosyjską dee 
legacją w Rydze. Preliminarja 
pokojowe podpisane dnia 12 
b. m, nie zaspokoją w pełni 
aspiracji narodu polskiego. 
Zostawiają one poza granicami 
Polski wielką liczbę Polaków, 
ale czynią zadość duchowi u- 
miarkowania i dążaniu Polski 


do zakończenia wojny, dając 


równocześnie Polsce możność 
oddechu na wschodzie. (Bra- 


wa.) 


Artykuł drugi układu gwa- 
Witos, oświadcza : Na interpe- rantuje wstrzymanie Się obu 
lacje zgłoszone, o których treś- stron od jakiegokolwiek mie» 
ci rząd został zawiadoniłony, szania się w wewnętrzne spra- 
mam zaszczyt odpowiedzieć. wy drugiej strony. Nasza lo- 
jalność w tym względzie nie 

Od chwili wygłoszenia mego może ulegać wątpliwośći. Li- 
exposé zaszły wydarzenia, któ- czymy na bezwarunkowe do- 
re wywrą niezawodnie wpływ trzymenie zobowiązań przez 
na najbliższą przyszłość na- drugą stronę. Logicznem na- 
Sadzę przeto, stępstwem tego jest dla nas 


że obowiązkiem rządu jest u- obowiązek nie popierania na- 


zupełnić poprzednie wywody dal walczących dotąd wraz z - 
MEN PARERI OANE ESEN POP Z CC REDY E CZT A E A E EROE E ES 


ci na chwile życia, gdy wspo- 
mnienia snem tyłka będą... 
Ty, Loo, stajaca przedemną 
tak blisko, że czułę twój od- 
dech, woń twoich perfum prze- 
nika mnie, twe dłonie w mo- 
ich... Światło lampy rznca zło- 
tą aureole naokół twej posta 
ci, usta twe drżą... tak lekko, 
a oczy odkrywaią piękno twej 
duszy... Loo! jestem szczęśli- 
wym śmiertelnikiem, unosząc 
taką wizję w pamięci... 

Ludwika słuchała w milcze- 
niu, rozkoszując się tym wy- 
buchem niekrępowane) niczem 
duszy. Jego miłość dla niej, 
nie wydawała się nigdy tak 
wielka i czysta jak w tsj 
chwili, gdy mówił o rozstaniu. 
Rozkoszą było słuchać tego 
światowca, którenu  konwe- 
nans zamykał zawsze usta i 
tłumił uczacia, gdy szczęśli- 
wy wędrował, po wąskich ście- 
żynach Miłości. 

Przeznaczenie składało ka- 
mień po kamieniu na te wa 
skie ścieżki, droga była cięż- 
ka, trudna, a i roziąka grozi- 
ła. Luk w chwili ostatniej po- 
zwala mówić ustom, co przez 
miesiące konwenans kazał tiu- 
mié w sercu, Światowiec u: 


stępował nrzed zakochanym. 


umowy o. wn a 


nami przeciw wojskom So- 
wieckim formacji, nie wcho- 
dzących dotnd w skład armji 
polskiej, (Słusznie.) 

Obie strony zgodziły się, że 
6 ile między Litwą a Polską 
będą terytorja sporne. tospra- 
wy przynależności tych ter:- 
toriów do jednego 7» tych 
państw należeć będą wyłącze 
nie do Polski i Litwy. Na 
tych właśnie terytoriach zbieg 
rzeczy przyniósł w ostatnich 
dniach nowe wydarzenia, Dnia 
8 b. m. litewsko-blałoruska 
dywizie pod dowództwem gen. 
Żeligowskiego, zerwawszy 
wszelką łączność z armią pol- 
ską, samowolnie udały się na 
północ i zatęły Wilno. 

Aczkolwiek rząd Polski ro- 
zumie rozgoryczenie oficerów 
i żołnierzy, którym po dwuch 
latach ciężkich walk, prowa- 
dzonych w myśl wywaiczenia 
wolności dla całego kraju, za* 
brakło dostępu do rodz'nnego 
Wilna, to jednakowoż wyła- 
manie się % posłuszeństwa i 
zerwanie węzłów z armią pół 
ską jest jaskrawem n»Trusze- 
niem obowiązków wojskowych, 
które żadna miara akceptowa- 
ne być nie może i co do któ 
rego władze polskie surowe 
śledztwo przeprowadzą. 

Jak wiadomo, utworzyła się 
w Wilnie tymczasowa władza 
pod nazwą komisji rządzącej 
Litwy środkowej. Komisja ta 
zwróciła się do rządu polskie* 
go z deklaracja, w które) o- 
świadczając zamiar zapewnie- 
nia mieszkańcom ziemi wileń. 
skiaj możliwości samookreśle- 
nia, prosi rząd polski 0 za- 
słonięcie tego kraju od napa- 
si ze wschodu i o wysłanie 
delegacji do Wilna dia prze- 
prowadzenia pertraktacji. 

Rząd polski stał zawsze na 
stanowisku szmookreślenia w 
Wileńszczyźnie, a opierając 
się na wielokrotnie wyrażonej 
woli ludności tej ziemi uważa 
ią za część składową Polski. 

Praw jednak da tej ziemi 
zamierzał rząd dochodzić in- 
nemi drogami, aniżeli te, któ- 
re obrała komisja rządząca, 

Zanim rząd „polski, wyśle 
delegatów dla porozumienia 
się z komisja rządząca, musi 
mieć pewność, że rzeczywiś- 
cie komisja rządząca ma za- 
młar sprawiedliwie zapewnić 
ludności możność wypowie- 
dzenia g o swoim losie (stu- 
sznie). Możliwość napadu, z 
którym się liczy komisja rzą- 
dząca, wobec tego, że wojska 
polskie stoją na wschód od 
Wilna .nie jest prawdopodob- 
na Natomiast zajęcie prze- 


Yor 


mocą Wilna i ziemi wileńsk ej, 
przez iakiekolwiek siłv obce 
musiałaby Polska uznać za za- 
mach na swobodną decyzję 
ludności (huczne brawa), prze- 
ciwko któremu bylibyśmy 
zmiuszeni kategorycznie za 
protestować, (Huczne brawa. 
Głosy: Wilno nasze). 

Po przemowie premiera 0- 
desłano do Kom. s raw zagra- 
nicznych traktat poko'owy. 
zawarty między mocarstwami 
sprzymierzonemi i Austrią. 
Następnie rozpoczął się dal- 
szy tirg dyskusi nad exposć 
prez. Witosa, w które. zabie: 
rali ałos: pp. Woź ueki, Sali 
zowski, F-derowiez, Stapińsk: 

Grintaum. 

Następne posiedzenie jutro 
o godz. 4 pp 


| e ALE CJE ONERE 
Kronika Sejmowa. ` 


Warszawa, 11 pażĝzieraika 
(tel. wł.) Przed posiedzeniem 
Sejmu odbyła się konferencje 
prezesów klubów z premije 
rem i min. Sapiehą, na której 
p. Witos przeistawił oświad: 
czenie w sprawie W'lna, któ 
re ma złożyć w  plenuw 
Saimu ` 

Oświadczenie to zaakcepio- 
wano, 

W czasie trwania |osiedze- 
nia prezesi kiubów omawiali 
z min. Bartlem sprawę bezro- 
bocia kolejarzy i ewent. de 
klaracii ministra w ta, spra 
wie przed plenum. Do złoże- 
nia deklaracji nie doszło, po: 
nieważ koniereneja nie do. 
prowadziła do jednozgodności 
w tej kwestji. 


Dogórnoś'ązaków 


Komitet Zjednoczenia Gór: 
nego Slaska z Rzeczą pospołiką 
Polską uprasza wszystkich 
zarejestrowanych Gór 1ośląza- 
ków i Górnoślązaczki, by w 
razie zmiany miejsca pobytu 
(zmiany siedziby, wstąpienia 


do wojska i t d,) komuniko- 
wali o tem niezwłocznie 
Komitetowi wraz ze wskaza- 
niem obecnego miejsca zamie- 
szkania (względnie przydzia: 
łu wojskowego). 


Gdy przestał mówić, Ludwi- mnie zrozumieć.. bo widzisz, do wyjścia za mąż... niężczy- 


ka rzekła spokojnie: 

— Lwku: odzywasz się, jak- 
byśmy mieli się rozłączyć. 

— Dziś w nocy, Loo, mue 
szę jechać do Calais. 

— Moje rzeczy mogą też 
być zabrane, jestem gotowa 
do drogi. 

— Do drogi? 

— Tak, Luku — odrzekła z 
uśmiechem—dziś w nocy, ozy 
zaraz teraz, jadę z tobą. 

— Nie możesz Loo! — wyją 
kał półprzytomny, przecho 
dząc ze snu uroczego do smu- 
tnej rzeczywistości. 

— Dla czego nie? 

— Sama wyrzekłaś., ucie- 
kam przed wyrokiem sprawie- 
dliwości, jest-m więc czło- 
wiekiem, z którym porządna 
kobieta nie może wiązać swe- 
go logu. 

— Przypuśćmy więc, że nie 
jestem porzndną kobieta, bo 
los mój nieodwoialnie złączo- 
ny jest z twoim, —wesoło po- 
wiedziała Ludwika. 

a — To jest niewłaściwe... za- 
czął Luk. 

Lecz Loo przerwała mu, mu- 
wiąc spokojnie tym tak dro- 
gim mu aitowym głosem. 
Luku, posłuchat.., musisz 


mam tak mocne postanowie: 
nie, że nie go zm'enić nie zdo- 
ła. Chybs, że przestaniesz 
mnie kochać — a w to uwie- 
rzyć nie mo po tem coś 
mówił Luku przed chwilą... 
To nie rozum mną kieruite, 
rozum nie wiele tu znaczy, 
wie on tak jak i moje serce, 
że bez ciebie żyć nie m.gę, 
Luku, Nie mówię niedorzecze 
ności, a za stara jestem na 
sentymentalizm —lecz gdy po- 
wiadam, że bez ciebie żyć nie 
mogę, płynie to z najgłębsze- 
o przekonania mej duszy... 

icho, nie przerywai— dodała, 
widząc, że Luk chce mów ć— 
czekaj, aż wszystko powiem. 
Przypomnieć ci muszę, że nie 
jestem już tak młoda i, że ko- 
chałam cię odkąd sięgnę pa- 
mięcią.. kochałam cię, nie 
wiedząc o tem jeszcze, Lecz 
gdybyś był niędy nie mówił 
do mnie o miłośzj, gdybyś nie 
napisał tego listu do Brukseli 
prawdopodobnie żyłabym 
szczęśliwa, prowadzace to pu- 
ste życie jak inne — kto wie? 
Byłabym jeżeli nie s-częśliwa, 
to jeduak zadowolona żyła z 
innym człowiekiem, My, kos 
biety, przeznaczone iesieśm” 


zni powiadają, że naszym ce- 
łem jest zamążpó ście.. Lecz 
to całe spokojne zadowolenie 
zniszczone zostało jednym li- 
stem, teraz nie mogłabym byś 
szczęśliwa, nie kochając cie: 
bie. Zycie byłoby mi nie ds 
zniesienia bez cievie i twojej 
miłości — dla tezo, Luku, nie 
masz prawa trzymać mnie 
zdała od siebie.. Nadawszy 
treść | żywotność moje miło: 
ści, nie masz prawa odwrócić 
się odemnie. Miłość jest wę 
ziem, węzłem świętym, jak 
każdy inny zawarty na tym 
świecie—a pierwszy twój list, 
twoje pierwsze wyznanie by- 
ło zadzierżgnięciem tego we- 
zła między nami, do rozerwa- 
nia którega nie móżes” mnie 
zmusić, 

Łizodne dźwięki głosu za- 
mierały. w c'ężkiej atmosferze 
pokoju, odbija ae się echem 
w duszy młodeg» człowieka, 
klęczącego teraz przed Lu- 
dwiką, jak przed Madonną. 

Czy zdziwicie się, że pa- 
trząc na nią tak czysta, szla- 
cnetną, podniosłą, Luk sohy- 
lił głowę i przycisuął usta de 
czubka jej kie ? 


Najlepszą lekatą waszych oszczędności jest dłusotermi= 
nowa Pożyczka Odrodzenia Polski. Zabezpiecza ona was 6d 
spadku waluty. Przynosi pokaźny d chód pod postacia 5 mas 
rek Gd každej zakupionej setki. 


Korzystajcie z tego, 


że zapisy przedłuża 


Z Górne 


Gen. Lerond powraca. — Kurs maiki stale wzrasta —Siąsk ośrodkiem handlu między Pol- 
ską i krajami ościennemi. — Nowe wydawnictwa. 


Bytom, 18 października (P. 
ATY — Wedłu depesz z Pa- 
yża Rada ambusadorów przy- 
apila we wt rek do decydu- 
ących obrad nad sprawą Gôr- 
zeg) Sląska i poleciła gener, 
Lerond powrócić na Górny 
hek na swate stanowisko 


Bytom, 13 p: ździernika (P. 
AT.) — lo urzedewej windo- 
mości n podpiernin prelimine- 
rów pokojowych w Rydze, 
kurs marki nalsk'aj nadniósł 
się dzisiał no Gotuyn „Śląsku 
ły 56 fen: "Tondencja wciąż 
iwyżkowa. Banki i prywatne 
ysoby nirchę'nie srrzedajn wa- 
nta «olską Ranki przewidn- 
ia, że w tia bliższym ozasie 
rozpocznie siężywy ruch han- 


dlowy między Polską a Gór- 
nym Sląskiem. Wiele tirm nie- 
mieckich przekazuje do tutej= 
szych banków większe sumy 
pieniężne dla swych agentów 
handlowych, którzy tu zjadą 
fla zawierania interesów han- 
dlowych z kupcami polskimi. 
Górny Sląsk stanie się więc 
w ten spsób ważnym ośr M- 


kiesi hanchi między Polską, 
Rósją I Ukruiną z jednej stro- 
ny, a Niemcami i Czechami 


z wrugiej, Coraz wiecej pola: 
wiala się tu także przedsta: 
wiojela tirm francuskich, 


— 


Bytom, 18 raź lziernika (P. 
A.P.) W ostatnich dniach uka* 
zały się tu 2 nowe tygodniki, 
którs są wyrazem obecnej 


chwili przełomowej na Gór: 
nym Slasku. 

Jeden z nich nosi tytuł 
francuski i wydany jest w 
Bytomiu przez Polaków w ce 
lu informowania zagranicy o 
stosunkach górnośląskich, dru 
gie pismo nosi tytuł „Polski 
Most”, wyd'ny po niemiecku 
w Gliwicach również przez 
Polanów. Ma on na celu wy- 
mianę dóbr ku.turalnych m'e- 
dzy Polakami a Niemcami o- 
rax rzuosnie „mostów, do p9- 
rozumienia miądzy Polakan:i 
a Niemcami w celu lepszej 
przyszłości Górnego *łąska. 

dednym z Śrowów ma być ula- 
twienie Niemcotm nauki języka 
polskiego, której to sprawie 
ma , każdy numer poświęcić 
sporo miejsca. 


TIIA TESE TAITTO OPRA EE OE EAEE O POZ OP NA ESE TURY PIO ORT UE TELD 


lin m bit a polat, 


Warszawa, 18 pazdz ernika 
(PATP,<Biuro prasowa Naczel- 
nego Dowództwa wojsk pol- 
skich nadsyja nam nnstepnią- 
cy Komunikat: 

Uwzejędniajaa ciężkie polo- 
żonie zosoodarcze kratu, wy- 
Jątkowo zezwaja sie odkenien- 
derowywać jeńców wojennych 
z punktów wysyłkowych do 


Waika twa idei, 
a RE 

Wojna. bolszswicko - polska 
ma się ku rońcowi. 

Kończy się ona jednak oręż- 
nie tylko, lecz w każdym in- 
nyin kferuiku trwać będzie 
dalej gdyż walka, jaka się 
toczy między Polską a so- 
wiecką Rosją, jest nie tylko 
wolka dwóch państw sąsiadu- 
jących, które prowadzą z sobą 
spory graniczne, lecz walką 
dwu idei. 

Nie mówiąc o istocie walki 
2 naszego mocarstwowego sta 
nowiska, które może znaleźć 
głębokie uzasadnienie w prze- 
słankach historycznych, na- 
stro ju ludności terytorjów Spor- 
nych, polityce « konomicznej, 
oraz względach zahezpiecze” 
nia kraju przed skuteczną na- 
paścią militarną sasiada, trzeba 
stwierdzić, że chodzi 
więce!. 

To jest walka— wyścig dok- 
tryn soc alnych — twórczych, 
obok burzących wszystko, ni- 
hilistycznych, z dotychczaso 
wym. panującym wszechwła= 


o coś 


robót polnych do okolicznych 
gospodarstw polnych. 

Jeńców cdkomenderowywać 
na krótki przeciąg czasn i z 
zapewnieniem środków bez- 
pieczeństwa i ssnitarnych Wn 
leńsów. Odkomenderowanych 
należy prowadzić w ewidencji 
punktn wysyłkowego, nia pro- 
wadzac ich jednakże w stan'a 


prow)antowym, gdvź zavro- 
wiantowanie ma dostarczyć 
dnie ustrojem «ap talistycz= 


nym, gięboko wsorzenionym, 
mającym licznych obrońców 
w posiadających i ;ch sinoach 
wiernych, żywiących nadzieję 
stać się posiadiącymi 

Pierwszą jest narodowy ta- 
dykalizm  spolscziy, zysku- 
jący co rax. więcej uwolenni- 
ków w Polsce i na zachodzie 
(prócz Niemiec, gdzie niepo- 
dzielnie panuje jeszcze duch 
Bismarka), drvgą Ssocjaiizm 
bolszewizujący i bolszewizm, 
zrodzony z najdzikszych pier 
wiastków zbiorowej duszy na- 
rodu rosyjskieg:-, z patronu 
Jącą mu, światoburczą i wła- 
dzożądną psyche żydowska». 

Lenin i Trockij-Bronstoin. 

Nie dwn typy, lecz odbiciu 
wewnętrznego jadwu społecz- 
ności, wykwit ducha dwu na- 
rodów. 

Lenin te syn narodu, któ- 
rego kulturalny i cywilizacyj- 
ny rozwój zahamowali barba- 
rzyńscy carowie, pielęgnujący 
w um wszystkie właściwości 
i cechy charakteru niewolnika, 
kornie chylącego kark, gdv 
nad nim świszczy bat, lecz 
łamiącego, burzacegn i nisz- 
czącego wszysłko zwnaniętule, 
guy poczuje, że dłoń smaga- 


właściciel gosp/darstwa. Je: 
niec otrzymuje 1 mk. 50 fen 
(na rękę dziennie), resztę na- 
ieży przesyłać do kasy inten 
dentury odnośnego DOG. O 
wykonaniu szczegółowo mel- 
dować, 
A rozkazu szefa aeneralne- 
go, szef oddziału 1V : 
podp. Kwaśniewski 
podpułk. szt. generalnego. 


Jącego u% nad nim nie ciaży. 

Tróokie.o-Bronsteina wydał 
naród niewolny, rozproszony 
po świecie, mazczący Się na 
całej ludzkości, za swoją sła- 
l ość, nienawidzący wszystkich 
za poniewierkę, której doznaje, 
tewiąc w swojem zącofaniu, 
nie chcąc isé z duchem czasu, 
plucawincy wszystko, co chrze- 
ścijańskie. 

Naród, ten w zbiorowej swa- 
jaj woli, na eruzach świata i 
lego zdobyczy duchowych chce 
odbudować własne państwo i 
speł ié nakaz ksiąg swoich 
świętych, każących mu być 
nerodem wybranym. 

Idzia wiec na podbój wy- 
trwale, z uporem, na który 
zdobyć się może jedynie ten, 
kogo stale w pewnym kierun- 
ku pcha siła wewnętrzna u 
k go źadza w»lki, walki zwy= 
cieskiej wypełnia jaźń całą. 

I, jak strateg, szukający w 
wojnie wyjścia, któreby niaj- 
dotkliiwszy cios zadało nie- 
przyjacielowi, odebrało. mu 
iniejatywą i pozwoliło wytwo- 
rzyć stałą nad nim przewagę, 
naród żydowski w walce ze 
wszystkiemi narodami świata, 
za taki na slabszy, najłatwie|- 
szy do opanowania puokt stra- 


Z miasta i okolic. 


Wspomnienie pośmie”tne, 


Zmarł znany w szerokich 
kołach społeczeństwa miejsco- 
wego, były członek Sądu O- 
kręgowego w Łodzi, p. Gie- 
droyć, wybitny prawni, a o 
statnio nrezes Sandu Okręgo- 
wego w Grodnie, 

Przyczyną śmier *i było wra- 
żenie, jakiego doznał na wieść 
o zamordowaniu dzieci i ojca, 
którzy padli ofierą bestjz!stwa 
bolszewików za rządów ich w 
Grodnie. 

S. p, Uiedroyć położył za- 


siugi niespoźyte przy organi- p 


zacji sądownictwa polskiego 
zarówno w Łodzi, jak i w kre- 
sowem Grodnie, a swoją nie- 
sknzitelnośsią i wysokiam zro- 
zamieniu obowiązków obywue 
tela zaskarbił sobie szacunek 
głęboki i powszechną sym: 


patie. 
A Qdozyt« 4 
Zapowiedziany na dzień $ 
października r. b. w Słowa- 


rzyszeniu Techników odczyt 
p. Konrada - Fiedlera, Redak- 
tora „Ńurjera Łódzkiego”, na 
temat: „Walka o Górny Sląsk“ 
wobec bezrobocia powszech 
nego i przerwania ruchu tram- 
wajowego nie doszedł do skut- 
ku. Odczyt ten został odło- 
żony na dzisiaj o godz. S-ej 
wieczorem. 

Wejście dla gości wprowa- 
dzonych mk. 5, dla członków 
Stow. Techników bezpłatnie. 


tegiczny, uznał sprawy gospo- 
darcze i powiedział sobie, że 
tylko przez zapewnienie dla 
siebie wpływów finansowych, 
może zrealizować swoje śmia- 
łe sny. 

Idąc po tej drodze wytrwale 
przez szereg wieków, zdołał 
osiągnąć, że istotnie jest dziś 
mocarstwem nad mocarstwami, 
tak daleko idący bowiem wpływ 
zapewnił sobia na rządy 
wszystkich państw, dzierżąc 
tem samem w swoich rękach 
losy wielu narodów. 

Kapitaliści z wiekowej tra- 
dycii, żydzi tworzą sztuczne 
konflikty między kapitałem a 
pracę w każdym, kraju, wy- 
wołując w ten sposób kryzysy 
gospodarcze i uprzystępniając 
sobie opanowanie wszędzie 
przemysłu i handlu, by stać 
się tam niekoronowanymi kró- 
lami. 

Zapewniwszy sobie wpływy 
w poszczególnych państwach, 
wytwarzają znowu na tle eko: 
nomicznem konflikty miedzy- 
państwowe, pchaląc narody do 
woiny, by ludność natochto 
niczną wyniszczyć, przetrze* 
bić, a swoje wpływy wzmoc- 
nie. 


Wojna światowa tego dos 


no jeszcze do końca października. 


Procanłu cd pożyczki 
* M'ni terjum skarbu. Urząd 
poż”cz:i państwowe, poloa” 
do wiadomości, że procenty 
ad długoterminowo) pożyczki 
państwowoj z roka” 1920 za 
cza: od 1 kwietnia do | paf- 
oziernika r. b. wypłacają: P ol- 
ska Kasa pożyczkowa i od- 
działy, Krsy państwowe i ir- 
stytucie tinansewe na podsta- 
wie przedstawionych świa- 
deotw tymozasowych. W celu 
pobrania procentów, jaie rów- 
nież otrzymania oblieecji na-P 
leży zwracać się do isstyfn: 
cji, od której otrzymano świa: 
dectwo tymczasowa. Oblioncia 
zostaną rozesłane przeź, Urząd 
ożyczek państwowych w 
dniach najbliższych. 


Towarzystwo Hrajcznawcze, 

w sobotę, dnia 16 b m, o 
godz. 8 wiecz. w lokalu włas- 
nym (Aù Kościuszki 1%), od- 
będzie się dalszy ciag mia: 
sięcznego zebrania Członków 
Towarzystwa u udziałem wpro 
wadzonych gości. Na zebra- 
niu tem sekretarz zarz%4u; 
dr. Ludwik Kalisz, uzupełnia- 
jąc przemówienia pp. Czerasz- 
kiewicza i Fiedlera wygiosi. 
odczyt p. t. „Sląsk w obie 
prosłowiańskiej*, poczem na- 
stąpi dyskus'a. 

Match. ‘t 

W niedzielę di, 17 paź lziers 
ńika r. b. na boisku w Hele- 
nowie odbędzie się gra w pt 
kę nożną pomiędzy Wojsk. 
Klubem Sportowym i Druży- 
A Paun Zapasowego 28 P. 


EE ZESZYT OEN E T E E T DEET CZ i EET WOZEK AA AT |) ST WRO TZS ARKONIA ZOTAC EE 


wiodła. Dowiodły, jak daleca 
w jej wyniku wzrosły ieh 
wplywy, razultaty konferencji 
pokojowej. 

Dotąd saprawv żydowskiej, 
jako takiej, wieściwie nie bylo. 

Nie wprowadzano jej na to- 
rum światowe, a każdy naród, 
jak. mógł, porał się z tym 
wrzodem, nie czując zresztą, 
nie uświadamiaijąc gobio, že 
obejmuje on zwolna całe jego 
ciało, przenikając gryzącą ma: 
terją do wszystki h tkanek, 

Kwestia mniejszości naro- 
dowych i dominujące stano- 
wisko żydów w Sowdepji, oto 
konkretny wynik żmudnej 
pracy, wytrwałej w działaniu 
i nieprzebierającej w  środ- 
kach mafji żydowskiej, 

Do osiągnięcia tych wynie . 
ków doszli żydzi drogą napo: 
zór prowadzącą do absurdu. 
Umieli bowiem oni do jednego 
sprowadzić mianownika dzia- 
łanie dwu sił, wzajemnie się 
znoszących i w zagadzie, wedle 
wszelkich praw logiki, wyklu: 
czających wzajemne równoóle- 
głe zastosowanie dla osiągnię- 
cia tego samego celu. 

Na imię im: kapitalizm i 
socjalizm. 

Ta dwie zasady ustroju mo 


4 
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Sprostowanie, 


W związku z wczorajszą n0= 
tatka o aprowidowaniu praco- 
wników fabryki Grohmana (był 
to komunikat Magistratu) pro» 
szeni jesteśmy o zaznaczenie, 
i4 notatka dotyczy aprowiza- 
cji pracowników t, zw. Wspól- 
nej Administracji Fabryk 
Scheiblera i Grohmana. 


Z Chrześc. Nar. Stronnictwa 
Pracy: 

W niedzielę, dnia 24 b. m. 
odbędzie się poświęcenie sztan- 
daru Chrzećcijańskiego Naro- 
dowego Stronnictwa Pracy. 
Na uroczystość tę przybędzie 
do Łodzi ks. prałat poseł A 
damski z Poznania. 

Korzystając z tej okazji 
Stronnictwo urządzi wielki 
wiec polityczny. 


Samobójstwo: 


x) Wczoraj przy ul. Julja- 
nowskiej 61, Franciszek Kaź- 
mierczak lat 68, w celu sa- 
mobójczym powiesił się na 
górze domu mieszkalnego. 
Pierwsza zauważyła żona jego, 
Marjanna Kaźmierczak, 


0- 
wyższym NI pLdRE Skwiado-. 


miono Urzad Sledczy. 


OGbwieszozenia, 


Wyrokami Wojskowych Są- 
dów Doraźnych zostali skaza- 
ni na karę śmierci przez roz- 
strzelanie. 

W Krakowie za zbrodnię 
dezercji: szer. Józef Gaworek, 
szer. Jan Irlik, 

W Tarnowie za zbrodnię 
dezercji: szer. Florian Cap. 

e W Lublinie za zbrodnię de- 
zercji: szer. Srul Wejsfeld, 
szer, Antoni Kozuba, 

W Poznaniu: szer. Stanisław 
Czołnik za zbrodnię rozruchu 
wojskowego przez opór, nie- 
posłuszeństwo i czynne tar- 
gnięcie się na patrol żand 
wójsk. której dokonał jako 
podżegacz w skup eniu wielu 
osób. szer. Moszko Mordko- 
wicz ża zbrodnię dezercji, kan. 
Stefan Strozyk za zbrodnię 
zdrady stanu. 

W Łodzi za zbrodnię dezer- 
oji: szer. Jan Antczak, Szer. 
Szczepan Roczek. 

W Grudziądzu za zbrodnię 
dezercji: szer. Kazimiery Pa- 
szczyński. . 

W Dęblinie za zbrodnię de- 
zercji: szer. Abraham Najman, 
szer. Władysław Iwanicki, 
szer. Piotr Kosyl, szer. Józet 
Lasek, szer, Chaim Re enman, 

W Białymstoku za zbrodnię 
puak, kapr. Jan Wiśniew- 


ski. 
W Chełmie za zbrodnię de- 
zercji, szer. Paweł Kozuszek, 
W Warszawie za zbrodnię 
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dezercji, szer. Karol Lewiński 
za zdradę stanu szer. Włady- 
sław Krawczyk, 

W miejscu postoju Sądu 
Polowego D. O. Gen. Mińsk: 
plot. Stanisław Kościołek,szer. 
Franciszek Kwiatek, kapr. Sta- 
nisław Czyz, szer. Stanisław 
Słomka; szer. Ignacy Berent, 
za zbrodnię dezercji. 

We Lwowie za zbrodnię dee 
radcy szer. Wojciech Kosy- 

or 


W miejson postoju Sądu 
Polowego Et 8 Armii, ułan 
Jakób Zygocki, za zbrodnię 
pladrowania. 

W miejsou postoju Sadu 
Polowego 8 dyw. Piechoty: 
szer. Stanisław Górecki, szer. 
Antoni Laskowski, szer. Bole- 
sław Kwiatkowski, za zbrod- 
nię dezercji. 

Wszystkie powyższe wyroki 
wykonano. 


— 


Wyrokami Wojskowych Sa- 
dów Dorażnych zostali skazą- 
ni na karę śmierci przez roz- 
strzelanie. 

W miejscu postolu Lotn 
Sądu Polowego Gen 
Warszawskiego: cywilnySzmu! 
Stenberg, cyw. Szłoma Po; or- 
aki, cyw. Srul Gryzlak za 
zbrodnię zdrady stanu. 

Warszawie: cyw. Jakób 
Klajzer, za zbrodnię zdrady 
stanu. 

W Mińsku Mazowieckim: 
cywilny Konstanty ł uchniew- 
ski, cywilny Michał Kielak za 
zbrodnię zdrady stanu. 

W Płocku: cywilny Chaim 
Szapiro, cywilny Michał Głu 


chowski za zbrodnię zdrady” 


stanu. 

W miejscu postoju Sądu 
Polowego 8 Dyw. Piechoty. — 
cywilny Adam Sobiecki ża 
zdradę stanu z art. 108 K.K. 
przez to w połowie sierpnia 
1920 r. wstąpił do „Rewkomu* 
w Ostrołęce i na rzecz bolsze* 
wików agitował, 

Wszystkie powyższe wyroki 
wykonane. 


Ceatr, muzyka i sztuka 


Teatr Miejski 
Dzielna 18. 


/ Dziś, w piątek, dnia 16 b. 
m. teatr miejski daje ostatni 
raz w Il obsadzie „Papierowe- 
go kochanka“, 

jutro po poł. o godz. 4, po 
cenach  nałniższych „Złota 
Czaszka“, piękny frag. dram. 
J. Słowackiego z p. Brokow- 
skim w roli tytułowej; wiecz, 
o godz. 8, na VI widowisku 
ludowem powtórzony będzie 


Uroczysty wieczór ku ogoi 
hetmana Zółkiewskiego. 

W niedzielę po poł. o godz. 
8-8) „Złota Czaszka”; wieczoe 
rem zaś po raz pierwszy w Iil 
obsadzie „Papierowy kocha. 
nek* J. Szaniawskiego. 

Z dniem dzisiejszym roz- 
poczęto sprzedaż biletów na 
„Heddę Gabler* Ibsena, której 
premierę odłożono do wtorku 
dnia 18. 


Trzeci koncert symfoniczny, 


Słynny pianista Józef Sli- 
wiński po wielkich sukcesach 
artystycznych jakie doznał 
ostatnio w Paryżu, wystąpi 
jako solista na trzecim kon- 
cercie symfonicznym w penie- 
działek, d. 18 b. m. Na pro 
je złożą sią: symfonja II 

dur Brahmsa, Kovcert Es- 
dur Beethovena i Fantazja na 
tematy polskie Chop'na. Dy- 
ryguje Bronisław Szule, Bi- 
lety do nabycia w księgarni 
RZE Strau'he, ul. Dzielna 
N 12. 


Koncert St. Barcewicza. 


Najbliż zy koncert nopołud- 
niowy pod dyrekcją Bronisła- 
wa Szulca, w niedzielę, d. 17 
b. m. uświetni swym wystę» 
pem znakomity nasz skrzypek 
Stanisław Barcewicz, który 
odegra koncert A-dur Karto 
wicza oraz koncert Wfeniaw- 
skiego z towarzyszeniem or- 
kiestry. 

Pozatem w programie sym- 
fonia szkocka Mendelsohna. 

Koncert ten z udziałem Bar 
cewicza, który przecudnym 
tonem swoich skrzypiec po 
trafi czarować publiczność, 
wywoła niewątpliwie u nas 
duże zainteresowanie. 

Bilety do nabycia w księ 
garni Altreda Straucha, ul. 
Dzielna 12. 


Komunikaty. 


W piatek 15 b. m. 0 7i pół 
godz. wiecz. Tow, Ligi Anty- 
bolszewickiej urządza poga- 
dankę w Domu Ludowym, ul. 
Przejazd Ne 84. Przemawiać 
będą: P, sędzia M. Cynarski 
o Senacie i systemie dwuizbo- 
wym, P. Jankowski o kryzy- 
sie aprowizacyjnym, Ks, d. 
Gogolewski. o granicach Pol- 
ski według traktatu Ryskiego. 

We'ście dla członków Ligi 
bezpłatne, za okazaniem kwi- 
tu członkowskiego dla obcych 
wstęp nr. 2. 


Ponteracę handel polski 


< 
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Za fałszowanie 


Sąd Okręgowy m. Łodzi pod 
przewodnictwem sędziego Ka- 
hla rozpatrywał sprawę prze- 
ciwko Herszowi Goldenradowi 
lat 62, wyznania mojżeszowe- 
go, i Uryszowi Klappowi, lat 
58, również wyznania mojże. 
szowego, oskarżonym © stfał- 
szowanie list wyborców do 
Seimu. 

Okoliczności sprawy nastę- 
pujące: Przewodniczący 69 o- 
kręgu Wyborczego w Łodzi 
zauważył, że jedna z list wy- 
borców z domu Nt 79 przy ul. 
Konstantynowskiej nie zawie: 
ra żadnego nazwiska polskie- 
go, aczkolwiek wiadomo było, 
że w domu tym mieszka spo- 
ra ilość Polaków. Polecono 
członkowi Komisii wyborczej 
zbadać sprawę, przyczem u- 


list wyborczych. 


stalono, Że nazwiska Polaków 
na l'śgie umyślnie opuszczone 
i że sprawcami tegó byli wy- 
żej wymisnieni właściciel do 
mu i rządca, 

Biedny rządca, Klapp, tłu- 
maczył się, że „Goldenrad po- 
radził mu wpisać naipierw 
samych żydów, a polam, jeśil 
będzie potrzeba, to dopiere 
chrześćjan”, 

Sąd skazał obu „narodowo- 
usposobionych polityków“ na 
na 6 miesięcy więzienia (po 
zastosowanin amnestii) każde 
go i na zapłacenie kos-tów. 

(Zaznaczyć należy, iż wy: 
rok jest niezwykle łagodny, 
albowiem zagranicą tego ro- 
dzaju przewinienia karane by- 
wają © wiele surowej. Przy. 
Red.) 


co 


Ža n*prawne pobieranie poborów, 


Sąd Okręgowy m. Łodzi, 
wydział karny, w dniu 11-ym 
października r. b. rozpozna- 
wał Sprawę przeciwko Ada- 
mowi Sztabińseiemu, oskarżo - 
nemu z art. 658 cz. 2 kodeksu 
karnezo. 

Szczegóły spiawy następu- 
ące: 

Właściciel domu komisowo* 
ekspedycyjnego w Łodzi, przy 
nl. Piotrkowskiej 48, Szlama 
Goldk: rn, kilkakrotnie zauwa- 
żył, że pracownicy: Mendel 
Rzepkowicz i Henryk Dessau 
podata mu w rachunkach wy- 
górowane sumy, które 04 nich 
pobrano w kasie bagażowe) 
stacji kolejowej Łódź-Fabry= 
czna za przewóz bagażu. 

Pracownicy Goldkornowi wy- 
jaśnili, że płacą tyle, ile od 
nich kasjer żąda. Będąc obez- 
nany z taryfami przewozu, 
Goldkorn postanowił sprawę 
zbadać i w tym celu udał się 
wraz z wymienionemi prato- 
wnikami na dworzec w celu 
wyekspedjowania do Będzina 
8 sztuk towaru ze stacji Lódź- 
Fabryczna. Do kasy podszedł 
wówczas Rzepkowicz, Gold- 
korn stanął obok okienka kasy 

widział, że kasjer Adam 
Sztabiński trzymał w ręce 
kwit bagaźowy i wyczekiwał 
ile mu Rzepkowioz zapłaci, 
Na zapytanie R. ile się należy, 
Szt:biński zażądał 820 mk. i 


po otrzymaniu tej sumv wy 
dał Rzepkawiczowi 2 kwity. 

Goldkern sprawdził kwity i 
przekonał się, że na kwitsch 
figuruje suma 152 marek. 

W dniu 2 kwietnia 1912 r. 
Goldkorn znowu ekspedlowa? 
do Będzina 5 sztuk towaru i 
tym razem osobiście podszedł 
do kasy, Rzepkowicz i Dessau 
zaś stanęli około okienka ka- 
sBowego. Sztabiński zażądał od 
Goldkorna 3800 mk. Pomimo 
tego, że Goldkorn wyjaśnił 
Sztabińskiemu iż zna taryły. 
Sztabiński pozostał przy swo- 
jem żądaniu i ostatecznie Gold- 
korn, choąc otrzymać kwit, 
musiał zapłacić 300 mk. W wa- 
gonie Goldkorn się przekonał, 
iż kwit wypisany na 116 mk 
z fenigam', 

Powyższe dane zostaly 
stwierdzone dowodami rzeczo 
wemi i zeznaniam: świadków. 

Na przewodzie sądowym wi 
na podsądnego została dowie 
dzioną. 

Sąd zawyrokował Adama 
Sztabińskiego uznrć winnym. 
że jako urzędnik państwowy 
ściągał na swoją korzyść nie 
prawne pobory, i skazać g0 
na 6 miesięcy więzienia oraz 


na zapłacenie 90 mk. opłat 
sądowych. Dowody rzeczowe 
przekazać Zarządowi kolei 


państwowych. 


omom 


łecznego stały się w ich rę= 
kach igraszką narzędziem, 
prowadzącem do zapewnienia 
Sobie znaczenia, 

Mając całkowicie, zwłaszcza 
wielki kapitał w swoich rę- 
kach, będąc kierownikami i 
przewodnikami w organiza 
tach socjalistycznych, nie ża- 
łajac ni trudu, ni pieniędzy, 
których mają wbród, insceni- 
zują walkę między jednym a 
drugim i, umiejętnie reżyse- 
- rując, wygrywają ją zawsze 
dla siebie. 

Jeżel! Polska cieszy się spe- 
ejalną „sympatją* żydostwa 
całego świate, starającego się 
wszędzie i zawsze podcineć 
korzenie naszej państwowości, 
to dlatego, że ją uważają za 
"zawadę na drodze do niepo- 
dzielnego zawładnięcia wscho- 
dem, który zdało im się ta- 
twem opanować dla jego bar- 
barzyństwa, nihilizmu i cie- 
mnoty. 

My, Polacy, jesteśmy naro- 
dem może lekkomyślny m, ma- 
my wkorzenione mnóstwo wad. 
leez równ.cześnie tkwi w nas 
duch jstotnego postępu i szcze- 
rych inklinacji demokratycz: 
nych, 


A uiomasz większego i nio- 


bezpieczniejszego wroga dla 
zachłanności _imperjalistycz- 
nych, stanowiących istotę du: 
szy żydowskiej, nad spokoj- 
nie, systematycznie i prawi- 
dłowo rozwijające się przeo. 
brażenia społeczne, co miało 
miejsce w Polsce zawsze i 
mieć będzie w przyszłości. 

Gdy innego narody na prze- 
prowadzenie twórczych przes 
mian społecznych potrzebują 
dużo czasu i poświęcić im 
muszą wiele ofiar, wyprze- 
dzaiąc nas zresztą często w 
inicjatywie, my, pomimo po- 
zorów walki, mą zasadnicze 
odchylania od yrzestarzałych 
pojęć godzimy się szybko, 
gdyż w głębi duszy nosimy 
wszyscy pęd ku uszczęśli- 
wianiu innych, 

Może żaden naród tak gię* 
boko nie wziął w siebie idei 
chrystusowej, jak my, żaden 
nie traktuje jej tak szczerze. 

Wszystkie piękne, szlachet- 
ne, wielkoduszne idee w Poj- 
sce znajdowały zawsze od- 
dźwięk najsilniejszy, 

Pomimo tkw ącego w róż: 
nych sferach Społeczeństwa 
Zacołania i obs«uratyzmu, 
wszystkie o. e wydawały śmia- 


łych i zdecydowanych bojoe 


wników 0 sprawę wolności 
człowieka. 

Gdy żydzi po kupiecku, z 
miarą w ręce, dzielą pomię- 
dzy siebie role i swoich agien- 
tów, inaczej ich nazwać nie 
możne, odkomenderowują wszę 
dzie będąc reprezentowani, na 
najcłaśniejszym zacofaniu po- 
czynając, na jak najdalej idą 
cym postępie, kończąc; gdy 
u innych narodów pionierami 
wielkich twórczych idei spo- 
łecznych byli zawsze, prawie 
ludzie, wywodzący się ze Sfer 
niższych, uciskanych, Polska 
swój postęp cywilizacyjny zna- 
czy od, początku samego lu- 
dźmi, pochodzącymi ze sier 
możnych i władczych. 

Wystarczy przebiec historię 
narodu naszego, by się o tem 


przekonać, 
A dziś? Czyż nie dążą do 
zasadniczych, rewolucyjnych 


wprost, przemian społecznych 
wszyscy, którzy śmiało miano 
luminarzy nosić mogą, czyż 
inteligencja, kwiat każdego 
społeczeństwa, bez względu 
na to, w jakim obozie poli- 
tycznym zgrupowana, nie idzie 
śmiało naprzód w rozwiązy= 
waniu probiematów, indziej 
kawią pieczetowanych? 


Bo śmieszne i przewrotne 
jeśli u nas mianowanie wszy» 
stkich niesocjalistycznych kio- 
runków reakcyinemi. 

smutne, ale tak jest, że w 
Polsce za postępowe w ostat 
nich latach utarło się nazy- 
wać to tylko, czemu żyd pa” 
tronuie. 

Wszystko, co bez żyda chce 
iść naprzód, jest wstecznem. 

Ten niemniej jednak, każdy 
bezstronny obserwator stwier- 
dzić musi, że żaden prawie 
naród nia dorówna nam w is- 
totnem zrozumieniu postępu i 
demokratyzmu i żaden naród 
nie wchłania ich tak prędko, 
jak Polacy. 

To właśnie, te warunki, by 
Polska, zgadnie ze słowami 
wielkiego wieszcza. była Chry- 
stusem narodów, robi nam naj- 
zawziętrzych przeciwników z 
Zydów, którzy są zaprzecze- 
niem idei Chrystusowe? i prze- 
ciwstawieniem wszystkiego, 
co dobre i jasne. A za nimi 
idą wszyscy, pozostający pod 
ich wpływami, u których są 
oni niewidocznymi, lecz istot- 
nymi gospodarzami. 

Stąd nawet przyjaciele nasi, 
przyjażń swoją w rezultacie 


sprowadzają do tego, by OE” 


łowi neszemu nie pozwolić ro” 
zwinąć skrzydeł dò pełnege 
lotu. 

Walka więc jaką Polska pro: 
wadzi z sowietami, nie jest 
zwykłą sąsiedzką wojną o ro: 
zwikłanie spornych kwestii. 
To jest wojna z żydowstwem 
panającem nad bezwładem ro 
syiskim. 

Ci więc, którzy sądzą, że 
zmagania PO": 
zakończą się, gdy poRój 70 
stanie podpisany, błądzą. 

Skończy się uderzanie tar- 
czą 0 tarcze, stawanie piersią 
o pierś, lecz walka idei wręcz 
soble wrogich trwać będzie. 

W walce tej Polska ostoi 
się, ale przeciwnika nie zwy - 
cięży, wróg to jest bowiem 
nie nasz tylko lecz całego 
Świąta cywilizowanego i nie 
w nas tylko uderza. 

Gdy inne narody dojrzeją 
do zrozumienia tej prawdy, 
wówczas dopiero można bę- 
dzie odnieść zwycięstwo pełne 
i poprowadzić ludzkość ku 
spokojnemu i pięknemu jutsu. 


Prawdzic. 
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Ostatnie wiadomości. 
punkty umowy rozejmowej. 


Warszawa, 11 października (PAT) Umowa o rozejm, sporządzona 1 
w Rydze dnia 12 października 1920 roku. 

Zgodnie z artykułem 13 umowy o preliminariach pokojowych zostaje zawarta na- 
stępująca umowe o rozejmie: , 


podpisana 


1. Po upływie 144 godzin od chwili podpisania um wy 0 nreliminarfsch nokolo- 
wych t, i. 0 godzinie 24 podług czasu środkowo earoneiskiego dni» 18 pażdziernikka 1920 
roku obie nmawiające się sifóny obowinzane sa zaprzestać wszelkich działań wo'ennvch 
na Jądmie, wodzis i w powietrzu. 2, Woista obydwuch stron noznsłaja na zajmowanych 
przez nie stanowiskach aż do chwili zaprzestania działań wojennych. iednokża z tym wa- 
runkiem, by: wojska rosyjsko ukraińskie znajdownły gię nie bliżej niż w odleełaści 15 kilo. 
metrów 9d ustalona) linii frontu polskiego w chwili zaprze' tania działa wolannvych. 2) 
Powstały w iin syęsćb mieczy clydwem» drertemi pas szerckeśni 15 kilm. stanowi strife 
neutralną w znaczeniu wojskowem, która znajduje sie w zarzn%zie administracyjnym tej stro- 
ny, do które! terytorium ma należeć na zasadzie preliminar:'ów pokojowych. 4: Na odsin- 
ku od rejonu Nieświeża aż do rzeki Dźwiny wo ska polskie zajmą linie geaniev państwo- 
we), ustalonej w artykule 1 preliminarjów pokojowych, wojska rosvjska-ukraińskie nn 15 
kilometrów na wschód od tel linji. 6, Wszystkie ruchy wnisk, wynikajnce z nnrktów 2i 
4 winny się odbyć z szybkością niemniejszą niż %0 kilometrów na dohe i nia nóźnieł roz- 
począć się, jak w 24 godzin po zaprzestaniu działań wn'ennvch. t i. nie później To 24 go- 
dziny według, czasu środkawo-evropejskiego dnia 19 październik: 1920 r. A. Po ratyf ka 
cji preliminariów pokojowych wojska st'on zostana cofnięte na swoie państwowe terytorinm 
umteszczą się nie bliżej, nig 15 'kilometrów po obu strohech oranicy muństwawej. 7. W 
«strefie neutralne) nie wolno trzymać oddziałów sily zbrojn=i z wysstkiem oddzialów wojsk 
polskich, niezbędnych do zajęcia obszaru w myśl punktu 4. 8. Celem kontroli wyko"ania 
niniejsze) umowy, a także dla rozstrzygnięcia mogących wyniknąć sporó v oraz regulowa- 
nia koniecznych spraw, zostaje ntworzona miszana kon's'a wojskowa. 

"9. Wojska pozostawinią zppelnie nietknięty cały znajduiscy s'a na miejscu meta- 
tek, budynki państwowe, społeczne | prywatne, drogi żelazne i boedący na miejscu caly ta- 
bir kolejowy, mosty | urządzenia stacyjme, telegraficzne i telefoniczne | t. d. składy zboża 
na pola i w śpichrzach, inwentarz żywy i martwy, przenysławy I rolniczy, wszelkie st- 
TOWCA i t. d. Przy odejściu wojsk nie wolno brać za! ndoików, lab AWIKTOWAĆ Ilndnsść 
cywilną i mie wolno stosować represti, wywłaszczeń, rekwizycji. lub brzymusówo wykiby 
wać jej mienie. 10. Na ozas trwania rozejmu zawiesza się wszelki ruch ladem, woda 
i powietrzem pomiędzy oku stronami. 11. Oddziały i osoby woskowa przekraczające po- 
stanowienia niniejszej umowy będą traktowane, jako jeńcy waienni. 12, Rozsim nin'e'szy 
zawiera”sią na dni 21; Każda strona ma prayo wypowiedzieć go na 48 godzin naprzód 
o ile przed uplywem terminu .rozeymu żadna ze stron go nie wypowie, rozejm przedłuża 
się ailomatycznie aż do ratyfikacji definitywnego traktatu pokojowego i każda strona ma 
prawo wypowiedzieć go na 14 dni naprzó”, niozależnie ad nowrższych postanowień. 


„KURJER. ŁODZKI* — 15-Pażdziernika”1920 r. 


(Asię Mel, 

LONDYN, 14 go paż- 
dziernika (PAT). —Ha- 
vas. Mimo ostrzeżeń 
rządu angielskiego ło- 
dzie podwodne bolsze- 
wickie wtaranęły na 
morze Bałtyckie. 


Dezepada Łódzka u prez, minlsteón, 


Warszawa, 14 paź lziernika 
(PAT).—W nołudnie pan pre- 
zydent ministrów Witos na 
specjalnej audencji mnrzytął 
delewacin Towarzystwa Kre 
dytowego Łodzi, ezłonka 
dyrekoi p. Aleksnndra Milke- 
ra i członka Komitetu nadzor- 
czego p. M. Suigowskiego, 


N fF o D A 
Warszawa. (l. 14 paźfdzier. 1920. 
Ruble dumskia 250 57.50-58.50 


Ruble car. A 530 800 
Rubla dums*ie a 1000 81.57. 
Dolary St Zi. 240-265 
Marki niem. 1000 801-425 
Koronv austrjackie 88 78 


Bank Handlowy w 
Warszawie 2225-2210-2225 
Bink kunieski 


Łódzki 890-900 
Borkowski 1700-1490-1575 
Lilnop 7050-6550-66 50 
Rudzie 5000-4610-4725 


Starachowice 18800 17100 
Warszawskie Tow, 


fabr. cukru 7500 7109-7259 


Zawiercie 11000 
Żyrardów 8250-3150 
Firlej 1975-1900 
Bank Zachodni 1700-1725 
Bracia Jubłkowscy 21502100 
-2125 
CEDUŁA NIEURZĘDOWA 


Giełdy Łódzkiej 
z dnia 14 października 1920 r. 


= i ” 
SZ, 
6 proe. obligacje 
m. Łodzi 80 82 


Tendencją dla walut zsviżkowi, 
dla akcji chwiejna. 


Przędza bawełniana 


M 20-1 410-480 
Na 24-1 450345 ` 
Ni 82-1 500-490 
Nik 82-2 


525- — 
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OFIARY, 


W dniu Imienin p: Jedwici 
Kozłowskiaj uczenice kl | e' 
gimnazium P, Pętkowskiej o 
Macińskiej składają 153 mk. 
na żołnierza przez Koło Polek. 


ISTN. OD 1915 R, 


MURO OROSEI 
Teofil Petrasek € 


WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA 
TELEFON 509 78. 


OGŁOSZENIA do wszyst- 


kich pism p: 


ŚWIATA. 


SOLIDNIE — SZYBKO 
TANIO, | 


(Otrzymaliśmy również dosłowny fakt preliminarjów pokojowych, Którego jednak 


dla braku miejsca podać nie możemy. Prąyp. Red.). 


Teatr literacko-artystyczny 


w gmachu teatr, „SCALA“ 
F Ceyglelniana 18 
pod dyt. Mar. Tarłowskiego. 


Bagatela 


A ER 


ziemnych 


Przedsiębiorstwo budowy robót | 


J. Adamczewski 


Orla 15 


d 


Wykonywa- jako specjalność: Roboty ziemne, kanalizacje, 
budowy kolei, dróg, odwodnienia, meljoracje łąk, wyszla- 


mowanie i pogłębianie stawów  młynerskich 


oraz po- 


większanie wody w takowych, roboty niwelacyjne, tretu- 
ary betonowe, aswaltowe i roboty brukarskie. 
Poważne referencje, kosztorysy na żądanie. 


peseoes 000500040 


z. a © 
Kazimierz Roszak © 


£60Ź, Dzielna nr.1 tel, 23-44 
zr kład Onłyczno - Ghi- 
Śr rurgiezny. 
O; „c aryża 
7 madasziya A- 
ZZ SY SUPTURO D 
WE, człe SKU 
RZANE i GUMOWE Bou- 
ges oryginaine z fabryk 
„M. Vergne & G.Bonisse- 
ren“ i PONCZOCHY gumowe 


0600500002 06803 
Buchalter (kz) 


z biurową praktyką potrzebny (na). 
Zgłoszenia przyjmuje Dom Handlowy 
S. Bieliński i S-ka 
AL Kościuszki nr. 17 cd 4-ej do 6 ej 
- po południu) 


A 


©85880689 © 8650 


$ 
: 
, 


koo 


KUPUJĘ 


płacą nailepsze ceny, 
za złoty Srebro 
BRYLANTY, parde 
robe, bielizne, kapy 


pluszowe, oraz sza» ’ 


leczarme. Proszę się 
przekonać, Łaohodnia 


mr. 2 poprzeczna oll- 
cyna Ip. m 13, 
L. MILICH 


Kupuje 


Brylanty 


stare złoto; srobro, 
djamenty, uerły,śta 
re zeby rŚżne zes 
garki. Płace najleosze 
ceny.Proszesieprzekonać 
7 Konstantynowska 7 
z. Miisch, prawą oile 
cyna I pietro; 


m. Łodzi 


Gościnne wystepy! 


IR. G]! 
i Mila Kamińska 


Zarząd Resursy Rzemieślniczej 
i Tow. Rzemieślniczego Okręgu 
Łódzkiego 
niniejszym zaprasza swych członków na mające się 
odbyć w niedzielę dnia 17 października r. b. o godz 
10 rano w lokalu Kilińskiego nrg 117 ? 
Nadzwyczajne Lgólne Zebranie 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie nowozatwierdzonej ustawy. 

2) Sprawozdanie z działalności. 

3) Wybory nowego Zarządu, 

4y Zatwierdzenie wykreślenia członków zale: 
gających w opłacie składek członkowskich wyżćj 4 
miesięcy. 

5) Wolne wnioski. 

Zarząd usilnie presi pp. członków, zalegających 
w opłacie składek o uregulowanie takowych do dnia 
Ogólnego Zebrania. N 

Składki eztonkowskie przyjmuje biuro Resursy 
codziennie od godziny 9 rano do 2 popołudniu i od 
godz. 5 do 8 wieczorem, w dniu Ogólnego Zebrania 
zaś przy wejściu na salę, 

Członkowie, którzy zalegają w opłacie składek 
i nie uregulują takowych do dnia 17 października r. 
b. będą uważani za wybyłych z liczby członków To- 
warzystwa i nie będą mieli prawa wstępu na Ogól- 
ne Zebranie. 

Wobec nadzwyczajnie ważnych spraw ogólno- 
rzemieślniczych o jaknajliczniejsze i punktualne przy- 
bycie prosi 

Zarząd Tow. 
Resursa Rzemieślnicza 
i Tow. Rzemieślniczeg”oa Okr. Łódzkiego. 


aa s - m mma wzi 


Zarząd Kooperatywy 
„Rzemieślnik Polski « 
niniejszym zaprasza swych ezłonków-udziałowców na 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
odbyć się mające w niedzielę dnia 17 października 
r b. o godz. 13 w południe w lokalu Resursy Rze- 
mieślniczej, ul. Kilińskiego nr. 117 z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z działalności. 

2) Przyłączenie Kooperatywy do Towarzystwa 
Rzemieślniczego „Resursa“. 

O liczne i punktualne przybycie prosi 

Zarząd. 


anra = - M Z 


VIEN DUKIS 1 


Erpa AAEN Z ZMIAN SEN x PY, ATORRA 1 
Dia przemysiu 1 wspvanńiat go Kupiez 
kiego przedsiębiorstwa stoa wny 


ER Zar ę 
Wareżmik (dorm) 
około 4500 cm.), przeszła 50 lat istn'dią- 

cy huri wv-int-ros, do sprzedania. 

Parowa maszyna, parowy kocioł, maszy» 
ny specjalne, zaprząyg i duży inwentarz 
na mielscu, Zspytunia du Basye yojl BUDOLSÓW U, 


V. B, „Btsprea*, Bydgoszcz, Na 238, 


5 proc. Listy Zast. 


210.—215— 


Dziś o godz. 8.30 Otwarcie sezonu | 


za 
Brylanty 
Perły 
Elżuter'e, 


złoto, srebro, platy= 
nę, zegarki kupuję 
i płaci ceny natwyż- 


Sienkiewicza 20,mi6 
estatnie wejś.parter 
FE TYWEBAIAH D Ast wiam, w. 


Osało ZO cenkaarów 


azpagatu 


(Pr. mieszany związek 
paoterowy?, klęhek po— 
200 gr. korzystnie do“ 
adysytn, Zapytania do 
Rksp Anonsów © V. B. 
„fikspres* bydą08 z cz 
N 293, 


>= moam 


Toalet 


mshoniowa, szata; 
łóżko, biurko ikrze 
sła de sprzedania 
zaraz nmielmu Y m é- og 
1—3 


Nadto należa do zespolu: 
/'M. Dobrowolski, H. Markie- 
ERASIENSK I.wicz, L. Patroni, Jana Van 
| Roy, M.Zamilła i H. Zaleska 
TTE SZER TZ I PESO TYT TU TEA PEP FOTEK A. TY S S 


Restauracja SAVOY 


od czwartku dn. 14 października 1920r. 


Ciùzienne Koncert 
od 7-ej do 11 wieczorem znanego 
skrzypka 


Moryca Taubego | 


| Z poważaniem Antoni Zabrocki 
ORIENTE PUN YIS TERESA RA ED 


Z powodu wyjazdu 
üo Ovsiąu: €nta 


Restauracja. 


przy hotelu Wiadomość 
wadminlatraci „Kurjera 
Lódzrkięgo“ 


RANONI 


od 4—7 pn. 
Choroby kobie= 
cę i akuszerja. 
i 


p I 
zużyty, 
księgi buchałteryjne 
kopiały, całe archiwa, 
gazety, tygodniki, 
każ lą ilość kupię; 
posyłsmy” po odbiór. 
LKubK a 


Sienkiewicza 20,m.16 
ost. wejś, partar, 


KURJER ŁODZKI* 


= 


Do naszego ratestru Handlowego działu B 
zapisano dziś następująco» firmv: 
124 B „Łódzkie | owarzystwo Wyrobów Dż'a- 
nych i pończoszniczych trakot“. Spółka z orfa- 
niczoną «dpowiedzialnością. C=iem przedsiębior- 
stwa jest fabrykacja i sprzedaz wyrobów dziansch 
i | ończosznic ych. Łó!', Ludwiki 68. Kap taf spół- 
ki wynosi 1,600,000 marek i podzielony został a 
160 udziałów p. 100,900 każ y. Z kap tału t=go 
wni siouo 1,029,000 gotówkn, aresztująnca czzść w 
maszynach ' towarach, Zarząó stanowią: Maks 
Szen wic, Stefan Heyman, Józef Frenki.l, Weksle, 
alrepty, żyru praekazy ozeki i wszelkie zobowi» - 
zania winny być nodpisywan= przez dwóch z rzad- 
„ców iąrznie, do odbioru i podpisywania kore pon- 
den>i upowa?niony jest każdy z zarządców sa- 
m.dzelnie. Umuwa spółki sporządzona została 
r:ed notar uszem m. Łodzi Kosińskim 1 wrze- 
śnia 1920 roku. termin trwania spółki określony 
z stał do t wraeśnia 1925 roku. Wspóln 'cy: Maus 
Szenwie, Piotrkowska 182, udziałów 80, Stefan 
He'man, Andrzeja 32, udziałów 40; Józ f Fren- 
kiel, Dluga 76, udziałów 40, wszyscy w Lodzi. 
125 B „Bank dla Handlu ı Przemysłu w Ło- 
dzi. Spółka Akcyjna". Łódź Piotrkowska 24. Od- 
dział w Warszawie, Celem przedsiębiorstwa est 
ułatwianie krajowym instytucjom vrzemysłtoówym 
i handlowym obrotów pieniężnych : stosunków 
handlowseh, oraz popieranie przedsiębiorstw i- 
stnie acych lub niających w przyszłości powstać, 
Ka itał spółki owreślowy został ni 10,000,000 ma 
rek i pozie ony został nu 10,000 akei’ La 4'az'=. 
siela po 1000 marek Każda, Radę stan wią: Mau- 
eycy Poznańs:i prezes, isodor Korsch, Włady- 
gław Baruch, Ignacy Varuch, Dawid Baki t, beon 
Gajewicz, Kira Geyer, Feliks Landsbèrg, Natan 
Lówe: sie'n, wszyscy w Łodz. Kunuydaci; Enii 
Hen'ch, Stanisław Juruowski, Józef Lachmanowicż 
wszyscy w Łodzi. Zarząd Stanowią: Stefin Bar 
ańsk, mezis, Stenisław Zytberman, Franciszek 
Winsioki, Karol Hvifrchter woman Uberfeld, 
wszscy W Ło). Wszystkie bez wejąłku dosu- 
menty n s w;łącza)!6 notar »1 ych i hyporeczn:ch 
akiów winny być zap trzone w p.dpisy dwóch 
marzą ów lub osób upoważuionych ku temu przez 
zarząd. >półka Akcyjna. Statut spółki zntwierdzo- 
ny zsał R zporsądz'niem Ministrów, Mini-tra 
Skarbu i Przemy-tu i Handlu dnia 2 me: 1920 
roku. |-wsrzystwo ulmerzone został» na micy 
gkiu organizacy, nego zeznane'o przed notarju. 
szem m. Łodź: K. R'ssman+m 19 lipca 1920 roku. 
126 B „Towarzystw. Prze, ssłowo-Handiow: 
Józef Żeysler i S ka“, Spóh a z oeranic-0 'ą 0d po- 
wiedzialn ścią, Central» w Luilne, Srovena 3. 
0.dzi-ł w Ł dzi Benedykta 7, Celem prz'dsiębior- 
stwn jest prowsdzenie jat rrsów hnndlowych I 
przemy:łowych « raz komisowych w | ra u i zagra- 
nica, wykonanie pezedsięb orstw tik na rachunek 
własny jek i inny. Knpitaj spółki całkowicie wata- 
cony wynos! 700,000 mk, 2,450, 00 kern z któ- 
rych 300,000 Lorou nphicons wartosciami zm sto- 
wemi i inezMys'uWw: mi, resztującą C7 Sé gut wią. 
Ka itał ten podzielony na 315 udział'w po 10000 
koron, lub 7000 marek każdy. Zarządzać s 6 ką 
bedzi: Józef Zey!ler, Lublin Szopena 3, vastępu- 
Ja ją nieogra: czenie, pr dp uje wszelkie zobowią- 
zania i k.responcencię :amiodz'etnie pòd stem- 
plam firmowyn. U: owa spółki zawartą »0 tała 
ga m cy aktu sporządzonego przed notarju:zeu 
Knłuszyń:*kim w Lublinie 12 sierpnia 1919 roku. 
śermin trwa,ia spô ki viecgraniczeny. Właśc:cie- 
le Jet Zeydler, Lublin udziałów 25; Stan sław 
Masłowsk. Warszawa u iniałów 25;Feliks Woiziń- 
ski Lublin udziałów 5; Kazinasr» Bolestawska udzia- 
łów 5; Lublin, Stefan Różański, Lubin, udziałów 
% Władysław Hedinger, iubln udżiałów 5; Jar 


siebie 


Najtańsze zródło! Naj 
większy wybór! Sypial 
nie, jadalnie. gabinety” 
kachnie. pojedyńcae, sza 
ly, biurka, stoły. Łóżka, 
krzesła. Otomany i sze: 
słągł do spanie oraz ma 
terące poleca: Chrześci - 


Dułoszenia drobn: 
Kupno : sprzeda 


damskie, 
Palta męskie, pa 
nisfiskie chłopięce: od 
nk. 500. Ubrania mos- 


Jańsca Składnicu motii 

neigo 00 0 pod tirma „Jarmark 

zę s . Tódzki" Piotrkowska 

buw'e. spodnie. koszuła nę. 44 pierwsze piętro 
kalesony, spódniezki dam iront. 3 


skie bielizna clepła, to- 


Akuszerka **; 


Kabicka przyjmuja Piotr 
kowska 199 


; trzeb- 
Panienka Pioa 
taki łódskiej z 5 
O erty „Kurier „Alba 


| |. zz A Z Z RA 

' imetizentna 
Q joba przyjmie ġo- 
sadę jako gospoðyni u 


samotnego lub księdza 
na miejsen luh na wyjazd. 


a > = ś mis 


OGŁOSZENIE Nr. 116. 


Zeydler, Warszaw», udziałów 4; Jerzy hr, Tszkie- 
wicz, Kraków udziałów 30: Bank Zie» Polskich 
Lubiin. udziałów 30: Rry-zurd Pfe ffer, u Liałów 
30; Witółd hr. Ł s, Łójź udzia'ów 20 Stan sław 
hr. tyszkiewicz, krsków udzisłów 10; Leon Sto- 
1 rczyk, Łódź, udziałów 5: Kis mierz Bogusławski 
Łódż uiziałów 5; Antoni J:nowsk/, utziałow 5; 
Jan Ziembiński, udziałów 5; Wenecjusz Łacińs:, 
Łódź udziałó« 10; Jan Stypulkowszi ud.i'łów 10; 
Alojzy Jan Kamieńsk, Łódź udzi łów 6: Tadeus. 
Szulborsk:, udziałów 5; Jan Bu h ər, Łódź, ndzia- 
łów 5; Lucyna Ufulewska, Łódź ud iałów 10; 
Feliks Libiszowski, O *szno, udział » 16; Witold 
Kalinowski, Kilee, udz aiów 36; Franciszek Ozar- 
uowski, Kielce, udzia'ów 10; Jót Derdziko asiti 
Łódź, udziałów 5: Wacław Eisn*r, Opo *zno, u zia- 
iów 5; Helena Dąbrowsta, Łódź, udziałów 5; Wła- 
dysiaw Sobolewski. Łódź, udziałów 5; Stan'sław 
Łuko'« ski, Łój, udzialów 5: Józa! Piearotka, Lu- 
blin, uiziałów 5: Prokurentem firmy | z+rządza- 
jącym Oddziałem w Łodzi jest Alo zy Kamieński 
w Łodzi 6 20 s.erpnia. 

127 % „Karol Hoch i S ka“. Spółka 7 ogra- 
niczoną odposiedzilaości:. Fabrykacja towarow 
baweł.iany.h. Łódź” |'otrkows a '56 Kapitał 
spółki catkow cie gotowką wpiaconv wy.osi 600,000 
marsk i podzielony został na 12 udzałów po 
50,000 marek każdy. Zarzą | stanowią Karol Hoth, 
Edmund Hauptfleisc., Bronin vel Teodor Vogt. 
Weksle, przeka y, aki ept", indosy, czeki, Umowy 


' pienipotencie wi; ny być podp sywane przez dwóc | 


zarzą lców; do odbioru i pońpisywa ia koresp- 
denc | uposażniony est każły ze wspólników, 
Umowa spółki zesłe a sporzadz na przad natar- 
juszem m, Łodzi Cz. Chrzan: wskim dnia 28 ma 
ja 1920 roku. Ternin trwania spólki określony 
został do 1-go ma'a 1923 roko. Wspólniey: Karol. 
Hoch, A'. Kościuszki 69. uizinłów 6: Eduund 
Hnuptf.eisch, Szkolna 12, ud/ialów 3; Bruno vel 
Te dor Vogt, Łakowa 25, „działów 8; 
© 128 B „Betela mżynierowie Klinko i Nahlik" 
|iuro tarhniezao | "ndlowe dla urządreńñ techni- 
czno przemysłowy h, «półka z ograniczoną 0dpo- 
wie 'zi.lności». Centra a w Warszewie, B du na 3, 
Oddział w Lodz: Kri/ka 5. Kupno i sprzedaż ora, 
handel kom sowy m szyn»mi, u ządzeniami i ar- 
tykułami tschnioz emi. Kapitał zaklad'wy wyno 
«| 200,900 marek i po zie ony został na 20 udzia- 
łów vo 1000» marek każdy. Zarzad stan'wią: vfa- 
rian Klunie, Wi tor Nwhlik. Każd mu z za*ząd- 
ców służy prawo podp'svwania pod stemplem fir 
mowym wszelkich doium n'ćw, «prócz weksli, 
u tanawian a prosury, unów, nakładniących na 
firmę z bowiązania, przewyższ: are polowę każ- 
dorazowe ' wkiadu udziałowców oraz trwale pet- 
jody «2ne ciężsry. Wtym 0 tatn m wypadki dopu 
szoza ne jest wyrsżeni» zgody w drodze kores on- 
denci. Umowa spiti sporządsoną została pr ed 
notarjus ¿m Avto'im Szyma skim, w Warszawie 
dnia il iipca 1919 roku. Spółka zawartą 7ostała 
na czas nieogran czony. Wspólnicy: Marjan Klim- 
ko, udzinłów 10; Wiktor Nahlik, udziałów ro, obaj 
w Wars'awie, Bódusna 3. Zarzad- ającyn oddz a- 
łem w Edinet Marjan Dabs ii. i 
129,B „Przemysł Chemiczny w 'olsoe. Spół 
ka Akcyjna* Łódź Piotrkowska 215 Celem przed- 
siębiorstwa jest prowadzenie przemysłu ohemicze 
nego we wszelkich dziedzinach jego zarówno pod 
względem przemysłowym jax też handlowym. Ka- 
pitat zakładowy  ca/kow: ie wpłacony wynosi 
30,000,000 marek i podzielony został na 80,000 
akcji na okaziciela po 1000 marek każda. 7/arząd 
stanowią: Stanisław Lipkowski, prezes, Łódź Emi 
lji 5, Tadeusz Smoluchowski, wice prezes, Poznań, 
Chełmoński:go 8, członkowie: Wieslaw Gerlicz, 
Helenówek, (m. Radogoszez, Ignacy Hordliczka, 


pcie 
Xoleudo 

zgntit paszport pol 
ski wydany w Bobrujsku 
świa lectwo z uxończenia 
6-clu «las glmnezjam w 
Bobrujsku I metrysę u- 
w Ad- 
„Kur, Łódz - 
klero“ za wynagrodze: 


Komunikat. isksandor 


Odsbruno niżej wymie 
nione rzeczy pochodzą» 
ce z ktadzisży, 1 ubra- 
nie marynarkowe, Kolo 
ra ciemno granatowego 
3 firma „Gutman” $ xa- 
pelusze, 2 switry bronz 
wo szare. | kotóra plu: 
szowa uoloru bordo a 
brzegami  tamborowemi 
w różne kwiaty, 5 mot- 
ków przędzy kolorn olem 
Go granat 

Komu wymienton: rze 


rodzenie. 04iać 


kłas,* ministracji 


niem 


dany w toAzi 


adek Goldman sgubił 
paszport polski, wy - 


Ara Uńjkradc 5KUDIi 
ta paszport niemigc- 


Zgierz, ul. Piątkowska 4 Włodzimier: Płużański. 
Warszawa, Natolińska 10, Karol Wilheln Schaf- 
bier, Łódź Wodny Rynek 2, Radę stanowią: Hen- 
ryk Grohman, Tylna 11, Łódź prezes -Wilhelm 
Hordliczka, wice prezes, Łódź Piotrkowska 218, 
Tadeusz Smoluchowski, wice-prezes, syłonkawie: 
Wiesław Gierlicz, Paweł Górski, Warszawa, Fok- 
gal 8, Ignacy Hordliczka, Alojzy Kuczyński, Lub- 
lin Krakowskie-Przedmieście 58, Kazimierz Kwi. 
lecki, Rychwał ziem. Kaliska, pow, Koniński, Sta- 
nisław Lipkowski, Ignacy Mościcki, Jaworzno, Ma 
łopolska, Zygmunt + omianowski Poznań, Bank 
Związku Spółek Zaronk.. Włodzimierz Płużański, 
Maciej Radziwiłł, Worszawa S-to Krzyska 33, Ka- 
rol Wiihel; Scheibler, Jan Sławski, Poznań, Bank 
Związku Soółek Zarobkowycł, Jan Smiegowski, 
Warszsw* Długa 46, Tadeusz Smoluchowski, Cze 


` slaw Świerczewski, Łódź, Targowa 87, Stefan Os- 


sowski, Kraków Biskupia 6, „Azot*. ,Wekse, 
pełnomocnictwa, amowy, kontrakty, akty hypo- 
teczne, notarjalne, tudzież żądania zwrotu sum z 
instytucii kredytowych i czeki na rachunki bie 
znace podpisuje conajmniej 2-ch członków zarządu. 
Do odbierania z poczty pieniędzy posyłek i do- 
kumentów dostateczny jest podpis leduego człon 
ka zarzadu. Wszelką korespondencję : podpisuje 
ieden członek zarządu. Dyrektorami zarzadzaja- 
cemi sa Ipnscy Hordliczka i Włodzimierz Piłu- 
żańsk . Spółka Akcyina Spółka zatwierdzoną zo 
stsla przez Ministra Skarbu i Ministra Przemysłu 
i Handlu dnia 1 czerwca 1920 roku. Spólka roz- 
poczęła czynnosci ra mocy aktu zeznanego przed 
notariuszem m. KŁodzi K. Rossamnem 24 lipca 
1920 r. i 

130 B „Carł Hertwig lowarsystwa Akcyjne” 
Centrala w t oznaniu. O d.iał w Łodzi Krótka 2. 
Celem przedsiębiorstwa jest prowaoczenie intere- 
sów ekspedycyjnych i wkładowych i handel t wa 
rami i dalsze prowndzenie byłej firmy Cari Hart- 
wig. Ka;itał zakładowy caikowicie wpłacony wy- 
nos: 3,000000 marek. Zarząd stanowią: Bolesiaw 
Weber w Poznaniu Towarzystwo zastępuje dwócn 
członków zarządu lub jeden członek łacznie z pro 
kurentem, Wszelkie zobowiązania Towarzystwa 
podpisuje 2-ch członków zarządców jącziwe, lub 


jeden ozłonek zarządu łącznie z prokurentem, To. 


warzystwo Akcyjne Ustawa Towarzystwa zezna” 
na została 13 styczniu 1919 roku. Dr. Arturowi 
Ditrichówi w Poznaniu udz'elono prokury. Zarzą: 
dzającym Oodziaiem Łódzkim na mocy pełnowoc 
nictwa z dnia 16 lutego 1920 roku jest Stefan 
Czech, w Łodzi. 

100 B „I'ólnocne Towarzystwo Agenturowo* 
Ekspedycyjne. Spółka z ograniczoną odpowiedzia! 
noscia", 2 siedzibą w Łódzi. tYrokurenten, frmy 
z prawem samodzielnego podpisywania firmy jest 
Markus Marchew w Łodzi Krótka 12, | 

118 B „Merynos* Spółka z ograniczona od- 
powiedzialnością* z Siedziby w Łodzi Piotrkow- 
ska 51. Prokurentem firmy jest Ignacy Kon, w 
Łodzi, Pańska 54, z prawem podp Sywania firmy 
łącznie z jednym » członków zarządu. 

2678 „Jakób i Feliks Bracia Kon* z siedzibą 
w Łodzi Dzieina 9 Na mocy intercyzy ustaloną 


została między Jukóbem Konem i jego żoną Ka- 


milą, z domu Rozestein, 
wspólność dorobku. 
2687 „Renoma Moszek Rogoziński i S-ka* z 
siedzibą w Łodzi, Spółka została zlikwidowana. 
Łódź, an. 25 września 1920 r. > 
Wydział Rejestru Handlowego Sądu Okręgoweg 
w Łodzi. 


wyłączność majątku i 


A" Wweliksa zgubił 
tym zazowy dowód 
osobisty wydany praez 
policję krymiialną w 
Łorzi, 


Z A A O A. PE m 
W kiosia 1 — 
Drewnowska nré3 
zgubił kartę naftowy 
ojciechowi uombhia 
kowi skradziono 
paszport niamiecki, 
dany w Łodsi oras kar 
'tę rejestracyjną (rooz 
nik 1887) 


sajz: wajer ta” 
E] glawnicka 13 zgubił 
karta wązlow 
7, 8weka Obotzor zgu- 
Ga biła  paszoort po 
ski wydany w Łodzi 


ala szpiłberg zgubiła 
paszport polski wy 
dany w Proszów:on=h. 


TZT EA TIRET TENT IT FA” Ofe ty w * tur'erza” 2 k adz!One, kf wtdzny w Łodzi s ; 

ł aa Kupé, ; ; czy zostały skr Ga COn Arigi WOLawr | R 5 5 k 
rAr Ahiria pw Wto chce spraoi paara aa zułosi się do ETZAAY. PME lafquwsni Abs bia w Bzubił kang j | l [GWI l 
` Giiańst dom, willę majątek ti : pojreeD=  Fkepozyka rzę saudrowska il zzu' edi 
ze iza A ski, 1 t pjs, ra «chlopiec AE A= AAT Łodzi z nie pij KAYA wadliwą > ul. Andrzeja 11. 
larmark ŁódzkiPiot zgłosi. Dom Komisowy  brejrodziny do strzólni  wątyltwymi =) ży w ENE N dj Ame REE Ctiorohg | oętąc ipost: 

A $, ; 3 Ą a F 

sowaka J4 pierwsze p Taszyoki, Piotrkowska ops Zachoinis SE m powolując me ni n ga 23 zgubił karte (zę legitymacyjną na © 3— Mi od 5 do ch 


UWAGA: ubraala i pal* 
8 na zaniówienie s wła 
nych materjałów, 


A A M a 


| Sprzedam urządye 


nie skle 
pówe m powodu emlony 
mteresu, Radogoszcz, ul 
Kwiatkowskiego 12 
p 1 «atlany 1 żelaz” 
i lee ma studnia doża 


i mała do sprzedania. 
Yrednla 25 u stróża 


—— ML m2 2 m ME NN ZN 
Rodaktoe adanutadaialny Vaarza Fieninr. 


nojestracje bezpłalue. 


Rózne. 


R m, Biuro nau» 
sżdaczycieiskie 
Adamowiczowej, 
Piotruowaaa ffs Yl pure: 
ca dyplomówana nauczy 
cielkę, języka miemiec- 

kiego na godziny. 


Ko 


at 
kżezdzietne ‘se: 
stwo. poszukuje mie3z« 
kania a 2 lab 3 pokoj! z 
kuchaią umeblowanych 
iud mie „Cana obojętna. 
Zyłószenia do admini 
strnofi  „Knrjera* pod 
„ALL 
|DO a M A 
. stróż da 
Potrzebny” zoo. 
DISK że Plerwszedst wa 
bezdzietnym: Smuga 
nr. 4 


sprawy 3033320 B. L 
Urząd Śledczy 


Zagubione 
dokumenty 


A Bouożykża- 
aublła paszport nia 
miecki wany Hats 
ruuigiasa OlliScdx 
ib zgubiła paszport ne 
niecki yyónny W Łodzi 


-eee -ym e 


wegiowr. 
Cek orso RUDI iur- 
tę rejsstracyjaą rooz 
nik 185 h 
ja DŹ4POŁ AZUDUB pusa- 
port polski wyvany w 
Łodzi. 
Jarov Abowicz zguDi! 
paszport  niemłecki 
wydany w Lodi 
a autera Luezak ulu 
can 4 zgubiła karię 
węglową i nattową. 


| 


Ina werskoriinaawnioze w 


* ahlah dla à azób 


zmu| Mejer Frajngel 
zgubi! paszport poł 
ski wydany w Szvdłowia 


s AUDA uag ZĄDUNA 
U kary pobytu. wyda 
na w Lod: za mr. 4 


jojoecn Pietruszia, 


Kilińskiszo «1 
gobi: kalążeezkę leglty 


pół n.n Pania 0 


(r. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala 
Miejskiego dla oho 
rób skóruych i we 
nerycznych. 
ul Piotrkowska 60 
320 r WAU, ZŁÓŚĆ 


m acyjną Ba chleb dia 4 6 8— 11 i od 4—7 pp 
osób ! 


